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Niedotyk — Joachim

dla D.B.

świt zmieszany kawa z mlekiem nie rozdzieli nikt
tak nie wiem nie wiem nie i tak nie wiem nie wiem nie
nie budzisz się nigdy a gdy wstaniesz to kłamstwo
później prawda nie trzymaj śmieci pierwszego snu

że księżyc róże to w kinie gdy nazywasz mnie
że za wcześnie za późno rodziliśmy się jak
że jesteś wyspą przekonuję się ilekroć
że na wróbelki katullusa masz trutkę więc

nieświadoma panteistko kapłanko twarzy
ty swoich wargi dziąsła język nie otwierasz
ja czytając nienapisane chętnie padam

czasem z chmurki spływam sugestia aureoli
nic nie rozumiesz i siedzisz na parapecie
paprotka i gniewnie odpędzasz mnie sio gołąb

9.02.09

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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